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— Z  Kratowa. —
“W  dalszetn ciągu p o s i e d lM i a  toad# 

t w y c t a y n e g o  pra w od a wc z eg o  Seymu Rze 
. czypospol i tey  Kr ak o ws ki ey  dnia 27 StyCz- 

b ia  1818- w  Tytule o Przedawnieniu  * t o  
d o p y t a n i a ;  czyl i  za t rzymane  cz yn sz e  i da* 
biny przedaw taiaią się przeciągiem lat  
dziesięciu Czy prędzey  ? po  odezytaney  

Opini i  Komitetu p r aw od a w cz eg o ,  iz  prze* 

d a w ń i e i ą  się przeciągiem lat  dziesiędiu.

I W ,  S ło tw iń sk i . Rr pr .  Gm.Okr ,  Chrza* 
b ó w ,  Wninsl: i i  lubo przec iwko  termino* 
Wi 1 o letniemu ba przedawnienie  cz y n sz ó w  
od K a pi ta łó w  tu w  mieście K r a k o w i e  i Je 
go Okręgu lok o wa ny ch  nic nie ma  do  aa* 
r z u c e n i a ,  g d y  iednak m u  iest w i a d o m o ,  
i i  Kapi tu ła ,  Aka de mii a  i Duc howieństwo 

n a y w i ę c e y  K a p i ta ł ó w  za  granicą w P a ń 

stwach N a y iaś ni ey szy ch  Protektorów ma* 

ł ą  l o k o w a n y c h ,  k t ó r y c h  to c ia ł  mor-al* 

n y c h  f u n d u s z e , d e t s c y e ,  posiadłości  nie
ruchom e , d o c h o d y  i p o bo ry  ich własność 
s ta now iąc e  art  16. T r a k ta t u  dodatkowego

d 22 Kwie tnia  (3 M a j a ) i 8 »5 . k - w Wiedniu 
z a w a r t e g o  r ę  wiec zne  czasy  równie  iak  

• Cały T r a k t a t  przez t y t h i o  M on ar ch ó w  1 

N a s tę p c ó w  z a c h o w a a e m i z a s ła ły *

pt ze t  co  te K a pi ta ły  i pr ow iz y e  od t y c h  

przedawnieniu niepodległcmi b y d ź  zdaią 

Się, przeto iest zdania ,  iz co się ty c z e  

trgo rodzaju Kapi ta łów przedawnienie aa  
czynsze i same p r a w a ,  ieźrl i  nie żadne,  to 
przy nay mni ey  iak naydł uźs ze  ustanowić- 
by  na l eg a ło ,  do którego wniosku  przymó* 
w i ł  się I W  JX. Jaroński ,  Repr.  Gm.  7 M  

Kr. przedstawiaiąp nadto okoliczności  w o -  

ienne za  p o w ó d  do nieudzielenia p r z e d a w  
nienia. Przystąpiono  d o  w o t o w a n i a  i  23 
g łosami  przec iwko  6 zamieni ła Izba  w  
praw ot

Jdzie dziesięcioletnie przedawnienie  
przec iw za leg łym cz yns ze m  i innym D a 
ninom,

Następnie u chw al ono  Jednomyślnie;
v )  Trzydz ies to le tn ie  przedawnienie  

idzie Ce da samego p r a w a  pobierania cz yn *  

b z ó w , danit) i  w y m a g a n i a  r o b ó t
s . )  Przedawnienie pięcioletnie iest 

przec iw mocy zaskarżania  Testamentu o 

n ie w a ż n o ś ć ,
3) Podobnym przeciągiem etatu u m a 

rta  się pr aw o upominania  się o część o bo 
w i ą z k o w ą  i t a k o w e y  dopełnienie.

4) P ra w o  c z y e « e t a  o  sk ato w an ie



ro w iz ny  z  p r z y c z y n y  u iswdzięcznoic .  u- 
m a r t a  się przeciągiem trzech lat.

5 )  Przeciągiem i e d m g o  roku umarza 
się prawo cz ynienia  z  p r zy cz yn y  p o k r z y w 
dzenia nad  połowę  szacunku rzeczy przed
miotem iakiegokolwiek bądź Kontraktu 
będąCey. c

6) Przeciągiem iednego roku umarza  
ię pr«wo czynienia  o wynadgrodzenie

Szkód.

7)  P r a w o  upominania się o szkody 
przez  zbrodnią zd z ia łan e ,  umarza  się prę- 
d z e y  iak 20 letnim przeciągiem.

8) Przedawnienie praw a w e s l o w e g o  
i«,it roku iednego.

9)  Sam p o z e w  bez dalszego wszelk ie

go kroku processu nie p r ze r y w a  czasu 
przedawnienia.

*Va posiedzeniu Seymu dnia 5go Lute.  
g o "r b. z odroczenia p r z y p a d ł e m ,  nay -  
pr zód  JW .  S ł o tw iń sk i ,  Repr.  Gm.  O k r  
C h r z a n ó w ,  z ł o z y ł  do Akt  S r y m o w y c h  
R o zp r a w ę przez s iebij  o: potrzebie pize-  
d aw ni em a w  stanie c y w i l n y m  napisaną i 

drukiem ogłoszoną.  Poczem JW. Mar* 
szatek w e z w a ł  Jzbę pr aw od a wc z ą  do za* 
d e c y d o w a n i a  p y ta n ia  w  ly tu le  I X  o Te
stamentach i  spadkach w  deliberacyi  pozo
stawionego , to iest: cz y l i  małoletni  od r. 14 

do 18 skończonego może  testamentarnie 
c a ł y m  swoim maiątkiem zarządza* ,  czy  
t y 1 ko  co do p o ło w y ?  Po  odc zy lan ey  O p i 

nii  Komitetu p r a w o d a w c z e g o ,  i i  ty lko  co 
do p o ł o w y  Maiątku  może testamentarnie 

rozp orz ądz ać .  ■
J W .  Wincenty  D a r o w s k . , Repr  Gm.  

O k r-  Balice  , o św ia d cz y  wszy  się przeciw 

Opinii  Komitetu pr aw od a wc ze go  , w  z a 
branym głosie dowodzi ł:  i zby  małoletnie
mu od r. 14. do 18., skończonego udzielo
ną  byta  moc rozporządzania  przez Tes ta

X 2 o Ó  W Ł ; -
ment ca ł ym  swoim maiąth łem,  ile pra* 
Wem część o b o w i ąz k o w a  iest zabespie-  
Czona.

Przystąpiono  do sekretnego w o t o w a -  
nia i 24. g łosami  przec iw 7 zamieni ła  

I zb a  w  prawo:
Małoletni,  od r. i4  do 18 skończone

go m o i e  co do  p o ło w y  Maiątku testamen

tarnie rozporządzać.
C o  do pytania r Tytu łu  X V  o P rze

da rty  ikupnte  w  dol iberacyi  będącego,  to 
iest: cz y l i  ma b y d ź  ograniczona możność 
przenoszenia własności  D o b r  nierucho

m y c h  między zyiącemi  b a  rzecz ducho
wieństwa lub Instytutów-  poooźnych-  
w y i ą w s z y  Jnstytuta n a u ko w e,  po odczyta-  
ney Opinii  Komitetu p r a w o d a w c z e g o ,  iż  

ma bydź  ograniczona wolność.
JW JX. Starowieyski,  Reprezentant de 

le g o w a n y  od Kapi tu ły  , przymawia iąc  się 
do wniosku J W JX. Dubieckiego,  Repr.  Gm.  

6 M Kr. na posiedzeniu Seym ow em  wdniu -  
26 Stycznia  r. b. uczynionego  p r ze d st a w i .  
i£ z K o n s ty t u c j i  r. 149*. Kapi tu ła  K r a 
k o w s k a  będąc porównaną z Szlachtą i Jo- 

tego zasczytu wynies ioną , winna mieć nie 

ograniczoną możność naby wania  D o b r  
n ieruchomych tak iak Szlachta,

J W .  Piekarski,  Repi.  Gm ,  Okr .  Modt-  
n i e s , popieraiąc  Opinią Komitetu praw o,  
d a w cz eg o ,  r ma b y d ź  ograniczona  moż
ność przenoszenia własnośc i  między  4y lV  
cemi na rzecz  Duchowieństwa  luB Jns^y- 
ta t ó w po bo żn yc h  przedstawi ł:  i ł  Ot  .u a  
ta  iest da ,eko  Iiberalnieyszą o ad  prawo 
Polskie,  a lbow iem pr aw o  róku 1635 usł** 
n o w i ł o ,  aby Dobr  ziemskich ńikóńiifinne- 

mu iak  Sz lachcie sprzedawać wolno  nie 
b y ł o ,  co  aby i do wstępuiących do zakonu 

mogło b y d z  uskutecznione z rzeczeni* si? 
sukcessyi  z pr aw a po Prossesyj  nastąpić



mu sia ło ,  i c i o c i a Ż i y  t a \ r e ł  b y ł  i e dyn y  
sukcessor,  przeć ez Dobra  oa zakonnika  
p o  Professyi  spadłe,  b l i ższym Krewn ym 
oddać m u s i a ł , iak R o n s t y t u r y j  r. *7^4 mó
w i  j co w i ę c e j  Dobra ziemskie w połotóie 
szacunku iderk a f f a m i , zapisami  obcią-  
rad prawo roku 1635 zabr oni ło ,  posiada* 
niej nawet  DóorJ w summach Widerkaffo-  
Wjrch zaw s ze  na skupie będące zastrzega
j ą c ,  z b ro m ło  ; przedstaw : ł  d a l c y  w głosie 

• k j m  JW. Reprezentant ,  iż lubo wiciu 
p r i w a m i  i konstytuc jami  wsztzegolności  r. 
1631.5-1635-1669* 1079. wy raźnie  zastrze
żone z o s t a ł o ,  ażeby stan Duchowny ani 
przez  d a r o w i z n ę ,  ani ku pn o .a ni  leż żaden 
tytuł  hipoicczuj  lub innym sposobem 

D ó b r  ziemskich i mieyskićh przy wla ic zać  
Ule w z ż y ł  s ię ,  iednak wiele n la sz lo r ów  i 
Z a k o n ó w  także X i ę i y  Heba nów  i innych 
Osoo D u ch o w n yc h  p o t  różnemi pretexla-  
ini do Duchów ieństwa p o p r zy iz y  mali ,  prze

to hous ly  tucy a r. J726 reassumui p o w y ż 

sze hoBsty tucyine praw a orzekła: ażeby  

żaden d)c w a ż y ł  się dobra ziemskie lub 
micyskie  do stanu Ducho wn ego  przenosić* 
a  to pod  rygorem D.cważności  ; (uwodzi ł  
Ha tę pnie J W .  RcpsezeDtant , iż z Art.  12. 
K o n s t y t u c j i  praska do miey cowości  for
m y  Rządu rrsią b y d ’-  stanowione. For m a 
R z ą d u ,  stan d u c h o w n y ,  a  z niego K ap i
tułę Rr ikowską  z art. 4 i 16 Ronstytucy i  

w j z b i e  Rep rezentantów umieści ła;  w  O so 

bach tedy trzech delegowanych teprezęn- 
tac yą  u t r z y m u j ą ; doświadczenie nauczyło 

iak m ała  Li~zba Reprezentantów z Gmin 
M i e j s k i c h  włas-  ic. Dóbr  zn ayd uic  się , 
będzie iesczc mn eyszą,  i dy by  stanowi  D u 

chown emu  wolność  na b y w a n i a  Dóbr  by- 
ła  zostawiona,  Nakon-ec przedstaw ił J W,  
Oppinuiący ,  ^  w ca ł yc h  Voluminach praw 
Polskich Kapi tuły t a przeto i Krakow sk .ey

wyiątku od praw pow yzcy zacytowanych 
nie znayduie , i o w szem  dla całego Du» 
chow ień stw a ustanowione bydż przekorT* 

w a się.
J W . J X .  Jaroński, Repr.  Gm.  7 M  Kr .  

odpowia dai ac  na p o w y ż s z y  wniosek J W  
Reprezentanta Piekarskiego w ni osi: i ż b y  

Duchowieństwu niższemu przez Konsiytu* 
c y ą  za mesczęś l iwe uznanemu i protekcy i  
poddanemu b y ł a  udz ielona s tosownie do  
potrzeby możność nabywania  nierucho
mości  .a  a p ro b a cy ą  S e j m u ,  d o w o d z i e  
prz y te m ,  i ł  przez takowe na b y w a n i e  nie- 

zostanie ścieśniona Repre ze ut acy a  narodo

w a .
J W .  Mąko lsk i ,  Repr.  Gm.  Okr,  Itóło- 

szowa. przy maw laiąc się wn iós ł :  i żby  by ło  
przec iw Rom tytuc y i ,  g d y b y  Duchowich- 
stwu i Instytutom pobożnym nieograniczo
na n o  mość nabywania  Dóbr  b y ł a  udzie* 
ło n a ,  a to z względu u b y c i a  N a r o d o w e y  

Reprezentacy i,  Przystąpiono  do W o l o w a -  

ma sekretnego i 35 g łosami  przec iwko  6 
zamieni ła  Jzba w p r a w o :

Ala b y d i  ograniczona m o ż n o ś ć  prze
noszenia własności  dóbr a ierucnnaiych  
m ię dzy  zy iącemi  na rzecz D u c h o w i e ń st w a ,  
lub Jnstytutów pobożnych  9 w y j ą w s z y  Ja* 
stytuta Naukowe

Po za de cy dow ani u  p y ta ń ,  z K o d e z u  

cywi lneg o,  przystąpi ła  Jzba p r a w o d a w c z a  
do pytań z Kodexu  postępow ania,  a  w  

t y m  porządku te Tytule a Sądach Pokoiat 
co do py tan ia :  czyl i  Sędziemu Pokoiu moc 
roz sądzania  sporów będzie udzielona,  lub 
nie? Po odc zy tan ey  opinii  Komitetu p r a w o 
dawczego,  iż ma b y d ż  udzielona de _.lo« 
t y i h  poi: aoo.

J W . J X .  Jaroński ,Reprezentant  G m i n y  
7 Miasta Krak;  o św i a d c z y w s z y  się przeciw* 

opinii Komitetu Jhrawoda fezege w most

c * ;



i ł  ‘udzielenie m o c y  Sędcirom pokoiu. r o z 
s ą d z a n i a  sp orow sprzeciwia się w y r a ź 

nemu przepisowi  art: 4  K o n s ty t u c j i ,  w  kto 
r y m  Sędz iom Pokoiu  poiednanie strou i 
czuw ani e  nad sp ra wa m i  małoletnich,  iako 
t e ł  nad processaini  dotyczącemi  się fundu.  
n a w  i  własności  na leżących do kraiu,  lub 
Instytutów publ icznych iest powierzone,  

a  tak przez dodanie ieszcze m oc y  rozsą

dzenia sporow,  byl iby znacznie Sędz iowie 
Pokoiu uciążeni,  przeto stosownie do cniey- 
scowości  należy ustanowić,  a ż e b y  po 
wsiach sądzi l i  Plebani ,  a bractwa  w mia

stach.
JW.  JX. Dzianot t ,  Reprezentant Gm i

ny okręgowey  Czernichów,  popieraiąc opi- 

ni ią Komitetu p r aw od a w cz eg o ,  ażeby  Sę 
dziom Pokoiu zosta wio na  b y ł a  moc rozsą
dzania  s p o r o w ,  dodał  nadto : iż  znayduie 

z  dobrem kraiu i dogodnością O b y  watel i ,  
ażeby  więcey  iak  do z ł p o l . '200 to iest :  

do złpol:  500 rozsądzali  Sędz iowie  Pokoiu  
spory  , do  ktorego wniosku p r z j m o w i ł  się 
J W .  Szczepan Lubowiecki  Reprezentant.

J W .  P ie karsk i ,  Reprezentant G m i n y  
okręgowey  Modlnica ,  z a b r a w s z y  g łos  przed

s t a w i ł :  Prawa do mieyscowóści  trzeba 
stanowić j miasta i okręgu mieyscowośó  na
ucza,  iak wiele  drobnych spraw w Sądach 
P oko iu  o d b y w a  się,  iak  małe  koszta pro- 

cessu i p o d r ó ż y  strony ponoszą,  a prze
cież zadania  i ch zaspokoione by w a ią .  —  
-Naywiększa  część włośc ian w sprawach 

bagatelnych  w p r a w d z i e ,  lecz względnie 
‘nich, iako ubogich w a ż n y c h  do Sądu Po- 
"koiu się udaie i tam spory kończy ,  g d y b y  
\tóy  mia ły  się u d a w a ć  do Trybunału,  w o 

leliby k w o t y  na lę iące  się dłużnikowi  da

tow ać ,  niż się o nie (upominać, koszta bo
wiem Patrona,  wpisu,  w y r s k u ,  opuszczę-  

pi s ćjusg w  drodze,  k i lkokrotnym sta wa -  
- ,

niea* w Sądzie,  k^Otę na leżną P f ł fJ TJ fK  
szaiąc,  przy mus i ły by  wierzyc ie la  do m i l 
czenia, lecz oraz oa kosztowną sprąwiedU-  
wość  i do m i e y s c o w o ś c i , u b ó st w a  mie
szkańców na niestosowną,  narzekać mieliby 
prawo;  nadto ieżel iby te sprawy do T r y *  
bunatu wprowadzone  by dź  m i a ł y ,  T r y b u 

nał,  do ktorego oraz sprawy kryminalne  na .  
l e łą , b y łb y  zar zu co ny ,w p ad łb y  w  zaległości ,  

któreby  się nie zm n ie ys za ly ,  lecz p o w i ę k 
sza ły ;  przeto zarad zaią c  tetn n i ep rzy zw o -  
itościom biegu s p ra w ie d l iw oś c i , . stronom 

a re sz to wa ny m  i S k a r b o w i  Publicznemu,  
który tychże  ż y w i ,  sz kodl iwym , iest zd a 
nia,  ażeby  Sądziowie Pokoiu,  i ak  dotąd  

rozsądzali  spory  do ,złp. 200 z  wo lną  Ap-  
pe l l ac y ą  do Sądu App el lacy ine  go.

J W . S ł o t w i ń s k i , Reprezentant  G m in y  

okręgowey  Ghrzauów,  wni ós ł :  iż nie ty lko  
z art; 14 Konstytucyi  Sędz iom Pokoiu,  ich 

w ł a śc i w e  obowiązki  wz ka zu ią cy m ,  ale -na

we t  z dostoynością tych: INayszanowniey• 

sz y ch  Urzędników,  niegodnym bydź  z n a y .  
di re,  a b y  ci k t ó r y c h - jedynym cehem fest 

poiednanie stron w sporach,  zamihst  tru

dnienia się przedmiotem zgo dy,  opiek,  rad  

fa m i l j y n y c h  i t. d. z a y m o w a l i  się ' rozpo

znaniem i roztrzygnieniem ‘sporó w istotne
mu przeznaczeniu Urzędu po jednawczego  
przec iwnych,  ani uwa ga  JW.  Reprezentan
ta Piekarskiego,  iż- te Magistratury,  l iczne 
spory  u ła t w i a ią ,  o potrzebie zatrudnienia 

Sędz iów Pokoiu,  rozsądzaniem sporow o 
ki lka,  lub ki lkadziesiąt  z ło tych,  b y n a y -  
mniey nie przekonywa,  bo to tamo i przei  
W o y t ó w  m ie ys co wj  eh, a nawet z większą  

dogodnością dla kłass niżsjych,  a o so bl i 
wie Włościańskiey,  o trzymanem b y d ź  m o 
że, te bowiem klassy na mieyscu prawie  

bez potrzeby  oddalenia się od gospodar

s tw a,  przez W o y t ó w  równie  Urz^dnikóif



X 2^  W
fśonsłytiiCTiAnycii  sprawiedliwoSć sobie d y  cyrkularne udz ie la ły  ,  tnf iyduie K& tflf
w y m i e r z o n ą  »pieć m o g ą ,  uie p o t r z r b u i ą ę  

t a k i e  w»,ztów n a  Opł acenie W o Ź D y c h ,  p o -  

k ą t n y c h  P is ar zy  i t. d. i

J W  H a b o w s k i ,  Re p re ze nt a nt  G m i n y  

o k r ę g o w e y  R y b n o ,  p r * y  m a w ' a i ą c  się do 

w n i o s k u  J w  Repr.  S ł o w i ń s k i e g o ,  d o d a ł  

nad>o : a ż e b y  o d  s p r a w  30101 z łp:  nie  p r z e 

n o s z ą c y c h ,  a p r z e z  W o y t ą  w I. Jn t a u r -  i 

o s ą d z o n y c h ,  b y ł a  o z n a c z o n a  A p p o i l a c y a  

d o  S ę d z i e g o  P o *  oiu.

J W ,  Marsza łe- ’ odpowiadaiąc  na w n i o 

s e k  J W .  Repr. Habowsklego ,  oświadczył :  
iż by łob y  przeciw Konsty.tucyi,  która t y l 
ko ie len Sąd Acpel lacy oy  ao  w.-zystkich 
sporó w ozr.acza , gdyby  Sędziowie Pokoiu 
sądzil i  w drodze Appe l lac y i .  C o  zaś do 
w a i o i k u  JW.  JX. Jaronskiegc,  Repjezen- 
I  di 1, aźeo y  PlebaDi sądzili  sprawy^ J Wj, 
Marszałek o św ia d cz y ł :  iz  to w  części  do 

pełnia sij ,  gdy Plebani  są wybierani  na 

Sędz iów pokoiu,  a gdy  nie masz iedu^- 

p y ś l n o ś c i ,  w e z w a ł  Izbę pr a w o d a w cz ą  do 

sekretnego wot ow «ni a ,  po  ukończeniu k t ó 

rego 26 g łosami  przec iwko  5 zam.ign.U 11 Dt» 
fjf_ p r a w o , :

Sędziemu Pokoiu moc rozsądzania 
sporów do złp. 200 będzie udzielona.

C o  d o p y k a n i a :  c z y l i  w  S ą d a c h  po -  

Jręiu spr  i w y  p o s s e s s o r y y n e  s ą d z on e b y d ź  

ntiog" lub me  ? f,0 pó<?2yM“ Cw o p i o ;i K o 

mitetu p r a w o d a w c z e g o  , i i  m a g ą  b y d ź .  sąi- 

c k o u ;  „

J W. ,  Makolski, ,  Reor.  Gminy  Okr.  Mło- 

g z o w a ,  o ś w i a d c z y w s z y  się przeciw opinii 

Komitetu p r a w o d a w c z e g o ,  w  z a bi a ny m  

głosie dowodzi ł  ' zby  s p r a w y  l a i r o w e  n a l e 
ża ł y  do Trybunału.  JW, IX. D u bi ec ki ,  

^ epr Gnj# Ą 4M.  K r a k o w a  , p r z y m a w a i ą c  
JI? do wniosku po w;  źszego d od a ł  i i  
ws tc lk ie  pr owiżory ia  .akie daw niey  Ur ię-

j zc ząc e  O b y w a t e l i , a tak  na  żadne pro- 
w - zo r y i a  niezezwała.  ,

JW M a n z a ł e k  o dp ow ia da jąc  na  w n i o 
sek JW JX. Dubieckiego o św i a d cz y ł  , iz  

p r ow iż o ry ia  me znayduie  za  dążące do 

zniszczenia O b y w a t e l i ,  owszem »ą zabe- 
spieczaiące icn prawa w często zaarzaią-  
c y c h  się rugowaniaeh zpoąs/tssyi i za ja z
dach, do czego musi bydź ustanowtoaa w ł a 
dza , a ta iest n ay do god ni fy sz ą  p r z y  Są 
dach Pokoiu , ile iest często potrzeba z ie i*  
d tania na grunt w  -;elu ob<-yzrzenia przed 
miotu spornego,  co z strony Tryb una łu  jj  

rzględu zatrudnienia inni mi sprawami  ł 

nadto z względu odległości  m i c y s c a  nie 
m og łob y  bydź  tak szybko dope łmo nem , i  

rozsy łanie  Cz.łonków T r y b u n a łu  b y ł o b y  

przewłoką  sprawiedliwości ,
J vV. StotwińsKi , Repr.  Gm iny  Okręg,  

Chrzanów za br a w sz y  głos wn iós ł :  iż g d y  
_arr. 15 K o ns ty tu c y i  wy ra ź ni e  s tanowi ,  z e  

Sąd  I l m t a nc y i  i A p p e l l a c y y n y  we wsze l 

kich processach bez różnicy ict natury , a 
zatym i w  po ss eszoryynych  w y r o k o w a ć  
Winny,  przeto iest z d a o ' a ,  i i  Są dy  P o 
koiu ty lko  w  sp rawach possessoryj  n y c h , 
gózie wartość r ze cz y  s p o r r e y ,  lub czynszu  
dzierżawnego przedmiotu tegoż Sądu nie 
pr ze w yż sz y  w y r ok o w a ć  m o g ą .

Przystąpiono do wotowąnia  sekretne

go i 21 głosami  pr zec iw ko  9 ,  z a m e n U  
Jzba w praw o :

W Sądach Pokoiu s p r a w y  possesso- 
ryiae,  sądzone t ęd ą  Roczem u-hwalona  
jed n o m y śln ie ;

Sp ra w y  o o w y z e y  w y r a ż o n e  przez 

ustną rozprawę do Protokułu Secizieyo z a 
ciągniętą o d b y w a ć  »ię b ę d ą .

Co do pytania ; czyi -  s p r a w y  30 złp. 

nie przenoszące,  Sędzia Pokoiu  w ćstatniey
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Instaocyi  sądzić może,  lub nie? P© o dc zy .  

tane y  opinii  Komitetu pr aw oda wcz ego ,  iż 
n o z t

JW .  Słotwiński ,  Keprezentant G r r ;ny 
©kręgowey Chrzanów, oświadczy ws zy  *ię 
przec iw opinii  Romitztu prawodawczego,  
wniós ł :  iż gdy  według art; 3 K o n s ty t u c j i  
w  obliczu p r aw a  równi są w s z y s c y  O o y -  
watele,  i w szyscy  pod równą one goizosta .  
i ą  opieką  5 gdy  art. 15 we wszelkich pro- 
cessaeh do Sądu Appel lacy inego  u dawać 

się doz wa la ,  a żatetn dubrodziey stwo to i 
w  sprawie aczkolwiek złp. ni* przeno* 
sz ąe sy  stronie,  wyroniem !iądu Pokoiu u- 

ciążoney  odiętem bydz  me powinno,  w 
pr ze c i w ny m  nowiem razie,  klassy osokli- 
wie  niższe,  samowolności  Urzędników po- 
i cdoawczych  ulegacoy musiały.

Przystąpiono  do wot ow ani a  sekretne* 

j o ,  i 35 glosami przec iwko  5, zamieni ła  

Jzba  w  p r a w o :
Spr a wy  30 zip. nie przenoszące,  Sę* 

dzia  Pokoi u  w ostatniey instaocyi  sądzić 
łnoże.  C a l e y  po sta now i ła  Jzba ieJho- 
snyśloie :

U g o d y  w Sądzie Pokotu  po między  
■tropami zawarte ,  podlegarą Exe* ucyi.

W  Tytule o Pozwach # 21ristrukcyi Pro- 

tisSUj uchwalono iednomyślnie
i .  W  P o z w a c h  kilka przedmiotów 

spori yCh nie t  iedaego czyn u pochodzą* 
;j ch mieścić ni* ,  można.

3 . W  pr zyp adk u niemożności  doręCze* 

m a  poz. rU osobiście p o z w a n e m u ,  dosyć 
iest ,  aby t a k o w y  p o z e w  w mieyscu  iego 

zamieszkania  przez W o y t a  Gm in y  po 
Oświadczonym b y ł  o d d a ny ,

3. Kommr nik ac y  a pism spornych po* 
m i ę d z y  Stronami sądownie w B iW it  Pisa* 

f i l  odbywać się p od ana, f
, i *»■»»•. - i s  31U

■O W
Poczem Pw» Marsza łek  odroczył pQ* 

siedzenie do dnia 6 Lutego r. b.

Leon Chwa/ibogowsH  
Sekretarz S e y m o w y ,

Z  W arszawy d. 24 Lutego, j 
L n iw rtsa i Seym zwołatący, J 

M y z  B o k e  y  Ł a t k i  
A L E X A N D E »  i .

Cesarz W szech  R o r s y y ,  Kró l  Polski  
&c .  ćec. ćrc.

W sz em  w  obec i każdemu komu ' •  
tern wiedzieć  Da le ży , wia do m o  czyoiemy:

Zapewnić  poddanvm Naszym Króle
stwa Polskiego Dobrodzieystwo reprezen* 

tacy i Nar odo wcy  , było  g łó w n y m  zam ia 
rem Nas zym  przy  nadaniu o n t m  U s t a w y  

K o o s ty l u c y y n e y  ,• przypuścić ich do u ży
wa ni a  s w o b ó d ,  iakie im taż ustawa za

ręcza ,  i es tdzis  n a yp ie r w s t tm  serca Naszt*- 
go życzeniem.

T y m  końcem z a p a t r z y w s z y  się na  
A r t y k u ł  31 i 87 rzeczoney U>tawy Kon- 
s t y i u c y y n e y ,  iako też i na Artyk:  90 91 i  
93. Statutu Organicznego o reprezentacyj  
Na ro d o wc y :

Postanowilri  ny  | zw oł a ć  obie Izby  
S e y m o w e  w StołecZnem mieście Nasze ta 
W a r s z a w i e .

Se y m  otw art ym  będzie d n i a (  15 )  ay 
M a r c a  bielącego roku , zostanie zaś z a m 
kniętym d n a  ( 1 5 )  27 Kwietnia  n?;ią|u> 
tącego.

Pos łowie i Deputowani  od Gmin zgro
m ad zą  się w  rzeczoney  Stolicy Na s ze y  na  

dni siedem przed otwarc iem Ś e ym u ,  dla 
udowodnienia  przed Senatem ważności  
t w y c h  wv bo rów .

Senatorowie Naszego Królestwa P o l -  
Ł«iego z iadą  się przeto w U y i e  s tol icy  w  
t ym ż e  s a m y m  czatic.
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StB=torow ie , Pos łowie  j D e p u t o w a n i ! 

Długie nieszczęścia gnębiły P ols kę ,  
wrogie klęsk1 O y c z y z n ę  W a sz ą  t ra pi ły ; l ec z  
Połąćzenie  W a s z e  z  Bratnim narodem,  

po łączenie , które na przyszłość r ę k o jm i ą  
iest  W a sz e go  istnienia,  przerwało iuz pa 
smo tey  niedoli ;  a  Ronstytucyia całk.esr  

N a r o d o w a ,  ustawy dobroczynne,  wolność 
szczęśl iwie u m ia r ko w an a,  zag ładzą  nako- 

niec ś l ady  tey  przedłuioney  burzy.  W a m ,  
mądrości  W a s z y c h  Ohrad,  poleca U i t a w a  

K o ns tyt uc yyn a  to opiekuńcze d z i e ł a ,  na 
W a s  z l e w a  tę W ładzę  pokrzepiającą O b y  

uzi ciem t a k o w e y ,  miłość W a s z a  dobra  
Publicznego iedynie k i e r o w a ł a ! Oby  t a i  
miłość przewodniczy ła  iedynie w a s z y m  o- 
b r a d o m ! O b y  oddali ła od nich niezgodę 
rópH ’ e dla ludów iak i dla Państw nie
szczęsną i T o  z y c z e r i e ,  na sz e  szczęście 
ma za  pr zedmiot ;  natchnęło ie wa sz e  po 

święcenie się dla O j c z y z n y ,  które ie tez 

niewątpl iwie ziści.
T ł o m a c z e  P raw ,  Honsfytucyyni  Stró

że swobód N a r o d o w y c h ! przez uszano.  

(ranie Wasze ku Ustawom , których skład 
W a s z e /  pieczy iest po ruc zon ym ,  przez 
W a s z ą ' gorl iwość o utwierdzenie o n y c b , 
usprawiedliwicie ważność  o bow iąz ków ia- 

kie na was wkłada  to uroczyste po w o ła 

nie.
Obiawic ie le  opini'  P ub l iczney ,  zau fa 

niem w s p ó ł  O bywate l i  Wa szy ch  za s zc z y 

cen i ,  przeymti iąc się i i totnęmi  potrzebami 

K r a i n , pr aw dz iw e  dobro na celu iedynie 

maiąc , odpo wiec ie  oczekiwaniu  iegn.
Przyt em  za p ew n i a m y  ) f tas  o z y -  

czl wości Naszey Rrólewskiey  • Bes kiey  
W B| poruczaiąc opiece

Den w M o s a w i e  daia  ( j )  17 Lu ego 
«&IS roku.

(podp.)  A L E K A N D L R
Tr5ST

przez Cesarza i %ró>*. 
rL.S.).  Minister Sekretarz  Stanu 

Ig . Sobole Wiki.

Zgodno z Oryginałem:  
Minister Sekretarz Stanu 

(pod.) Ig. Sobolewski.
Zgodno z  Oryginałem 

Minister Spraw 1 Pewen:  i^Policyi  

( p o d p : ) T  Mostowski.

W ypis z  Rozkazom dziennych do tooy* 
ska Polskiego 2fe8° Cesarzewicowskiey M o -  

ści W . Xięcia Konstantego.
Dnia 17 Lutego 1S18- 

Z a  N a y w y l s z y m  R o z k a z e m  

Otrzym uią iądane dy.nissyie 
D la słabości zdrou-ia 

W  Sztabie  G ł ó w n y m :  z Części K w a 
termistrza Joneralnego, Podporucznik A n 
toni Szaster.

D in  intererstw  fam ilirnych  
tfr G w a r d y i  : z  Pułku  G re n a d y i e r ó w  

Podporucznik Paciorkowski*
W piechoeie:  z Pułku tgo  Strze lców 

pieszych,  Porucznik F loryian Niski.
Urr.ieszcsony zostaie 

w  Korpusie I n w a l id ów  i w e te r a n ó w :  
z Pułku ego piechoty ł in i io w e y ,  Porucznik 
Czermiński ,  z przeznaczeniem do kompanii  
i i t e y  Weteranów.

Przechodzi na Reformę 
W  jeździe : z  Korpusu Zandarmeryi ,  

Kapi tan Błeszyński ,  z  przykommenderowa* 
niem do Pułku 4go strzelców konnych.  

Wykryslony zostaie z  Kontrol 
2 a  petniemne oddalenie się z  RrblewstcOa 

w  G w a r d y i : z Pułku strzelców kon* 
P}Ch,  f  odp or uc zmrt Witski.

A  Petersburga d. 28 ' Stycznia d. k. 
Hrabina Czerniszewowa,  zona Wielk ie

go Podczaszego,  ozdobioną została O rde-
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re „  5 ,  sa t ar ty n y  sgiey k l a s s y . - ' H r a b i a n 
k a  Witgensteir  Kięiniczi  a Ga l icyUowna,  
G a g a i y n o w a  i UrUsowna,  mianowane są 

Pannami  hortoroWeini dworu  NN Cesarzo* 

w y t h —  H ó i b i a  Moden został Marszałkiem 
dwoiU  W y c i ę c i a  M iko ła i a , a  Rzeczywisty  
R a d c a  Stanu Ł  ttbziO) Viee* Prezesem A k a 

demii. sztuk p ięknych.
Hrabia Rze wus ki ,  R a d c a  t a y n j ,  b y ł y  

Mar sz a łek  Guberttii  Ki jowski ,  y .  d, 19 L i 

stopada r. z-, Senaturcn mianowany;  mu z a 

siadać w p ierwszym oddziale 3go  Depar- 
lamentu Rządzącego Senatu

Hrabia  WielohorSb1 Kamerjunkier  gtey 

k lassy  l iczący  s ę przy  Ministerstwie SpraW 
duchownych  i oświecenia publicznego,  u- 

tnieszczcny  został  w  MiUisteri wie spraw 
W ew n ęm ny ćh .

Dnia 20 b. m. o dby ł  się ' tu ślub jene* 
r a ł  Adjutanla  i. C i  W Ci Poremłnna z B a r b a 
rą D ym iir ów ną  Ba chm et iuwh|  w kościele 
j imoWego pałacu .  Pc  Hubie } C. M oś ć  ra- 

Uzy ł  zaszczyc ić  don.  nowo zaś lubionych  
■bytnościĄ swoią.

Przez Ukaz do Rziądzącezó Senatu pod 
d. i o  Grudnia  r. z. dla biewygudoego  po* 

- łożenia miasta S ł ow ienose .bska  , wGubeir* 
a :i Ękatery uos ławskiey  , * p r z y c z y n y  Czę

s tych  po wo dzi  j rozkazano  miasto pógąie- 
Uione przenieść do miasta Donieck , w tey- 
że Gubfcrnii,  i esiątaie Sławienoserbskient  
i u z y w a ć !

D o a d ś ż ą  z S i w e 4 - C z erk as k*  pod di 3 

b . m .  -  „  P o z a w c t o i a y  z a k o ń c z y ł  pęłhe 
C hw a ły  i y ci* I letman w o j s k *  Dońskiego,  
Jenerał  i az d y  Hrabia  Ma teusz - Iwanow i e i  
P la t ów i w e  wsi  właśney  E i a n r zy ck i  , tt 

166 Wiorst odleg łe j  od N o w e  . C t erkaŁka. , j  
Donos - ą z  1  obołska pod d, 10 Grudnia 

f i  ir« ze  Ok  ̂ A n g i e l k i  Brothers , Zaw i n i ł  
i io .po rtń  t^cb&cka  f d .21 t r z e ś n i ą 1 , 4 . 4 4

I
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dupek okrętu pochodni Z jłeHg«.l(W M'** 
szkańcy  bardzo by l i  zdziwieni  , widząc 

j, okręt przychodzący  prosto z  l o d y y * V1 icho* 
f dnichj  maytkami  byl i  sami M u r z y n i  Ben* 

ga lsc yt

Si Londynu d. 14 Lutegn 
2 iazd u Xc ia  Rejenta dnia oaeg d/y .  

szego,  iako p ierwszy  po Śmierci X i ę i o y  
Karol iny,  by ł  o a d z w y c z a y  l iczny.  • -  Kró* 
Iowa v. pode sz ł ym  swoim wieku ( w  74 
roku) ba r dn ey  teraz, niżeli d a w n i e y  zachO* 
roWała.

L ąd o we  n a i z e  w o y sk o ,  Wynos,  tera* 

do 133,539 głów,  1 k t óry ch  22,993 w*  Fran- 
cyi ,  a  19,699 W Indyiach się znajduje. ,  Uo 
tey  l iczby nie należą 4,200 g łów,  które ma* 
ią bydź  w  nim ey sz ym  roku zWmięte.

A d m i r a l i c y i a  rozkazała Uzbroić szyb* 
ko i  t iniiow i iooe w o i e m e  okręty ,  którć 
tnaią b y d z  na w s c h ó d  przeznaczone.

K i p i ta n  Mai tlaod okrętu Bel leróphon 
ha którym  Bonaparte  zawiez iony b y t  na 

w y sp ę  S. Heleny ,  odwołuie rozgłoszoną, W 
gazetach  wi  j i lomaść ,  i a k o b r  b y ł y  Ces art  

podczas  po dr o ży  p o st ęp o wa ł  zu ch w al e  i 

grozi ł  odebraniem sobie ł y c i * .  i że ńietyl* 
ko Cesarskiego,  a le  naw -t  jeneralskieąo nie 
w y m a g a ł  uszanowania,

L ord  Castlerezgh o św ia d cz y ł  o n eg da j  

w  o i i s zey  izbie, iż wy sok ie  cło na  przy* 
Chodzące zagraniczne t o w a r y ,  iest handlu- 

W i szkodl iwe,
U'  roku przesz łym Wibiio W Angli i  i J  

37 mili.  f. szt. monety
Pism? o p p o i y c y y n e  praeznacżaią  ba

n* IRIPV6ra l.nwrłAmihistrowśkie urzędy na m i e js c e  L o t d *  
L  wi  pool,  który d la  r ° rat0v"anih zdrowia 
Udać si> ma do .i^lJCh, L o r d a  Gr ea i i l l r ,  
ha mieysce L o r d a  Sidmouth,  L o r d a  1 o b  
chester- na  mieysce Lor da  Moira ,  Ł b r d i  
M eiv .n ’e, lub FC-wracaiącego z  w s c h o d n i e j  
Jndyi'  Margr.  Hasting, na  mieysce ŁprdA 
'  felville- Margr,  W el lcsleia na p iezesa  »tl* 
StiTalicyi

i

W

I
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Ź  Miechowa i. ą Lutego,
D n i *  dzisieyszego pod prezydenćyią  

W .  JX, Mar sz a łka  M a l e w s k i e g o , odbyło  
kię tu vr gmachach  Klasztoru tute j sz eg o  , 
zgromadzenie Gminne Okręgu M ie ch ow 
skiego , Ha któretn b y ło  głdsuiących 125 
osób.  Obranemi  zaś zostali  większością 
w b t ó w  sekretnych W .  Franciszek Borkie

w i c z ,  d o t y c h c z a s o w y  Ra dc a  P o w i a t o w y ,  

De pu to wa ny m  na S e y m ,  a  W .J X.  Rlauzo- 

w i c z ,  Proboszcz  S ł a w i c k i ,  Cz łonkiem R a 

d y  O b y  wstelskiey.  Po sjrońcsonycb dniem 
iednym obradach IW -  D e p u t o w a n y  dał o- 
biad , na którym stosowne do  okol iczności  
toasta spełniono by ły.

Z  P o r y ło  d. 13 Lutego.

D.  t l  b. av o godz .  1 po pó łn oc y ,  gdy  Xze 

Wel l ington poWracaiąc do siebie, wież dza ć  

m i a ł  do bramy iwoiego  pa łacu,  wystrze lo

no do  niego z pistoletu.  Szczęściem nie 

b y ł  nikt trafiony, ani p o w o ź  naruszony.  S to
j ą c y  przed domem d w a y  żołnierze k r z y 
knęli na straż, kt ru  zaraz pod bronią sta

d ł a ;  lecz noc tak t y ł a  ciemna,  i ł  z ł oc zyń cy  
niepobna b y ło  dostrzedz.  X że  sam sie- 

w po w o z i e ,  s łyszał  w ystrza ł, ale  s a ńd t ia ł

nie z w a ż a ł ,  fozumieiąc ,  iz broń któremu 

żołnierzowi  |na straży będącemu puściła.  

P rz y  w y s i a d a n iu  b y ł  dopiero o wy m ie rz o 

nym  przec iw sobie Wystrzale u w i a d o m i o 
ny .  D w ó c h  iego s łużących  p o wr ac a l i  
właśoie  1  pobliskiego domu,  gdy  wystrza*  
nastąpił.  W i d z i e l i  oni cz łowieka ,  który 
z d a w a ł  się iść od pa łacu Xiąźec ia  , a le  

i e  szedł  powoli ,  nie w z n i c i ł  w  nich 

podeyrZtnia i nie za t rz y m a l i  go. R o z 

biegli się za ra z  żołnierze d la  p o c h w y c e 

nia cz łowieka ,  ktorego s łużący  widzieli ,  a le  
go nigdzie nie aałeźli .  Po l icy ia  Czyni o s y ,  
ścisleysze śledzenia dla odkry c ia  z łoezyń-  

c y ,  i ma iu i  niektóre poznaki  do  iego 
schwytania .  Po tern zdarzeniu ,  op rocz  
z w y k ł e y  s t r a ż y ,  postawiono przed pała- 
cem z n a c z n y  odd zia ł  żanda rmów .  N a d a 

remnie szukano śladu k u l i , nigdzie i cy nie 

znaleziono 5 musiała przelecieć pod lub 
nad p o w o z e m ,  a lbo też  nie b y ł  pistolet 
kulą nabity.  Dom yśl a i ą  s i ę , i e  w j s t r z e  

laiący ukrył  s ię ,  gdy  Xze p o w r a c a ł ,  za  
budą s trażnicą .—  G d y  rozeszła się w i a d o 

mość o zama chu  na życ ie  Xc ia  Wel l in gto 

n a ,  udali  się do niego sagraniczui  amkas-
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stfdorowic i posłow ie, m i n i s t r o w i  Fran-  

c u z c j  i wielu M a r s z a łk ó w  winszuiąc mu , 
i e  uniknął  1 niebezpieczeństwa Onegday  
pr ze i ez dz a ł  się k o n n o  p c  Bulewardz ie .  T a k  

od D w o r u  , iako  i z  miasta o d w i e d z i ł o  g o

mnostwó osób.
O k o ł o  3000 na połowie  żołdu będą

cych  off icerów pr zy wr ó co n o  do cz y r n e y  

s łużby.
? L r u x e l l i  d. 15 Lutego.

W  tych  dniach włościanin Jazob.Ha* 

mers z Ghiste,  doniosł  urzędnikowi  stanu 

c y w i l ne g o  o urodzeniu mu się 34g °  dzie
cięcia.  Jest to siedemdziesiąt  łeden letni 

s t a r z e c , m a  drugą zonę i tak iest zd ro w y,  

ze ieszcze sam pługiem robi.
Z  P a r y ż a  m a m y  tu w i a d o m o ś ć ,  jz 

p o l ic y ia  p o ch w y ci ła  wiele osob,  na które 
pa da  po d e jr ze n i e ,  źe.  wystrze l i ły  do Xcią  

Wel lingtona.  Zdarzenie  to przeraziło 
w s zy st k i ch  w P a r y ż u  b a w i ą c y c h  ringłi- 
kow.  L u b o n i e  s ą d z ą ,  aby miało  takowy 
w p ł y w  na  u k ł a d y ,  które X i ą i *  Wel ingtoa 
teraz w  Paryżu  c z y n i , pragaą  i e d a a k , i żb y  

d la  odwroeenia  wszelkiego,  podeyrzea a ,  

sprawca móg ł  bydź  o dk ry tym ,

y  ..
Z  M adrytu  d  1 Lutego. 

Jnfantka M ą r y i a ,  m ałżon ka  Jofaalą 
D on  { T a r ł o ś b r a t a  K r ó l e w s k i e g o ,  wy d ał o  
w c zo ra y  na S w o t  S y n a ,  Któremu dano 
imiona  Karol  L u d w . k  M a r y ia  Ferdynand.  
Król  i R i ó | c w a  t rzymal i  go dc chrztu.  

Przy D w or ze  by ły  Ucałowania ręki i tr^ey 
dniowo za ba wy ,

O m a  2 1 3  M arca  i g i 8  
C n a  skoś rjśmtgo tata-ku 1ta Targu m 

Irakowi* e p re d w a u y th ,
i1 i* 2, 4*

Korzec  Z t T f f ,  ZĄ.gm. Z *  g* Z *  gr
Pszenicy 26 —  24 —  22 —  20 —

— Zy to  i 9 —  ,3 ,3 , 7 i S , 7
— Jęczmienia 20 —  19/—  17 13 16 15
—  O w s a  1 2 —  11 15 u  —  10 ig
—  Jsgieł 40 — . 38 —  35 —  3* —
—  Grochu 21 —  20 ~  18 15 *8 —
—  Rzepaku 35 —  39 _  32 — 3 » —

Bieg H enifdzy w W iedniu d. .25 Lutego. 
Czer-Ż.ł .Hollenderski  Szeinami  Zł .r.
Czer.  Zł .  Cesarski.
Mon-ta k o n w e n c y j n a  ta  100 . Złr, 23Ó3. 7 

W  o ra kawie d. 3 M erca.
C ze r .Z ł .H ol l ;  munetą C o u ra d tZ łp .  *9gr.  3.
—  detto Cesarski . .  —  —  18 — * i .
F i y J .  Pruskie . . . . 33 —  —
Luidor  .  .......................—  . ą(* —  —
goto f rankowy . . .  . . —  . 31 —  10
Szeiny Wiedeńskie za  i od —  . S^ć —  —
Złoty  ryński  Szeinami . —  . 1 —  14

■1D O U l F S i p -  A .
W y d z i a ł  S p r a w  W ew n ęt rz ny ch  i Sprawiedl iwośc i  w  Senącie Rz ądzącym,  W oln e  

go. Niepodlego,  i ściśle Neutralnego Miasta K r a k o w a ,  i Jego Okręgu. I odaie do pu« 
bliczney wij.  lotności,  i; w doiu j2 Marca r. b o godzinie otey ranoey (o d b y w a ć  się 
będzie w B i o r a c h  W y dz ia łu  L i c y t a c y i a  sprzedarzy  Placu przy  ulicy S ł a w k o w s k ie y  do- 
Nro 442 Balezącego , osz ac o w a n eg o  Urzędownie w Kwocie  44° *’• P- 63/4 gro: Waru h-  
k L i c y t a c y i  są następuiące: 1 Złożenie ' ła d ium  w części io tey  szacunku j 2. tey w y p ł a t a  
ca ł kow ita  w przeciągu dE: trzech ; 3 Ob ow ią ze k  za bu dow ani a  Placu tego z ozdobą M.a-  
sta.  Z a b u d o w a n ie  to zaraz z p r c z a l k i e m  "Wiosny r oz p o c ' , ' '  się m a  wedle p l aD G ia- 
ki od Riądu z a t w ie r dz on y  będzie.  L i c y t a c y i a  ninieysza na rosnę Pańi Hrabiny Teres* 
sy Wielopolski  placu tego  Dz iedziczk i  og ia s ia  się.—  W Krakowie  27 Lutego s8*8*

Łańcucki S.
D a row skt, S. *V.

; Sepat  R ząd rąc y ,  Wolnego,  Niepodlogo,  i ściśle N e u t r a l n e g o ;  M ias ta  Kr ako wa  i Je* 
go Okręgu —  Uwiadomiony F  ipportem Bióra Rachuby,  i i  pomimo .obwieszczenia w  
Dzienniku  R z ą d o w y m  Nro 33 z  dnia 6 Września 1817 w y d a n y m  do l iczby 2434 Ozien; 
Gt o w ;  umiesCionego,  bardzo mało znalazło się takich Ob yw at e l i ,  ktorzj  by oryginalne 
d o w o d y  pr etens j i  swoich do R z ąd ó w  Ościennych * i  do oznaczonego tamże  terminu
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Jft ies t :  do kohca V  rtcSnfa roku zeszłego z łoży l i ,  ozn aym uie  W te y  t t ierze
jp i e r e n o w a n y m ,  iz jeszcze f ozcstaie im czas do składania ta c o w y c h  orygina łów! po 
ti/ .en piet w szy h' .victnia roku Lieżactgo 181 f e t o r y  z a  o»tatee2j jy-t fr*Tin jędz ę iwa-  
i a n y m ,  t̂ak da l ece :  iz kicb; w przeciągu dopiero wy  rażonego czasij  oryg ina ln ych  dowp- 
dćw z ł c i y ć  zaniedbał,  sam sobie prz* pisze winę ca łkow togo stracenie piretensyi  ; albo
wi e m  tak, iako n ieud owodoicna  z l / k w i d a c y ,  wy kryś loD ą zostanie.  Zresztą  gdy
•* O h n i a c t e c . '      t/ __ .. t ■> * j  l : __  n  .  .  »ivnr a k r a ł r n t t s l f i a o n

v . ‘ ■—1 *y •/ *•   ' 7 f ’ vj ” «lf ,MM.v p •- r — /  r •-----  7 ro . • ,
cy i  niektóre takie p f ' tens ye ,  Morę niebyły l ikwidowano w  b y w s z e y  h\om«issyi  Di- 
kwidacy iney  Miasta W o l n e g o  K r a k d w j , -m k o  t o .  —  a)  Pretensye z roku  )S °9  które 
stosownie do Dekretu Kri la Siakiego % dnia 26 Lipca t 8 n  roku do ko ekw ^ cyi  odes ła
ne b y ł y 5 winny ie daak by d i  złożone w oryginałach d o w o d y  pretensyą popieraiące,  ia'to 
to;  Wyro ki  RadPrefektura l :  R e z o lu c j eP re f ek t a , lu b  inne wykaza*-mogące  unkumenta,  d la  
czego pretensyą pol ikwidowaną  mezostała.  P r - t e c s y e  tego rodzaju są. r .ekw.izycye wszelkie  
pr^ez by ły  Rząd jCeruralny, przez W ł a c K e  W o y s k o w e ,  w yżs ze  1 niższe,  lub f z’zez L ę- 
dnikow do Admin,s tracyi  VJoy sko wey  użytych, tudz ież  przez U^-ędy A  iministr: P o w ia t o 
we,  lub Mieyskie,  pod czas W o y n y  w »oku i8oę> aż  do jg o  Stycznia  1810 poczynione 
b r łv .  —  b) S t r at y  z powodu byłego w  kursie w roku 1812 i 1813 b.lonn, przy  w y p ł a t a c h  
b l a t o w y c h ,  lub z kontraktów R z ą d o w y c h . —  c] Straty na Bi*etach RassO’v e c h  X?ęstwa 
‘W a r s z a w s k ie g o . - — d)Preteusye  za  dostarczaną w o j s k o m  obcem r » kwate rac h  żywn ość ,  
Prete i i jya  ta tam ty lko lm w i d o w a n ą  b y d ź m o ż e ,  gdzie woyskói odbieraney z M a g a z y n u  
źywnośc iy  utrz ymu iąc ym  kwaterunek nieoddało,  lub nie w ta ko we y  wartości,  w  i a £ e /  
io łn ierrom dzienne utrzymanie dostarczone h vd z  mu*ia o. —  P r e t e n s j a  t,a nie m oże  
b y d t  iaaczey  udowodniona,  ialr t y l ko  przez W y w o d y  Słowne (gminami i oddzielnie ha 
k a ż d e  w o y s k o  i Epoki ,  przez W o y t o w  sporządzić się .naiące. —  e) Pretensj  e za do
s tarczone dlą w o y s k  obcy ch  kwa te ry  1 w nich opał  i światło,  —  Pretensysi ta m o ż e  
b y d ź  udowodniona  W y ci ąg am i  z A k t ó w  W®yt >wsk'ich i Burmistrzowskich poświadcŁO- 
nemi przez Kommis iarza ,  ktoregpby do tey czynności  de legować  w y p a d a ł o ,  z w y d a 
niem mu Szematu i Jn s t ru k cy i . -  fj Straty Da Eankocetlach Austryackieh,  t ako we  mo
g ł y b y  bydż  udowodnione leżeli

iwo.  Ka pi ta ł  b y ł  l ok ow any m  w d o b r e j  monecie,  lub w  lepazey w-rtośc i  Banko- 
retli,  a lokuiący przymuszonym by ł  i tosownie  do F ra w  Austry *ckich ie w  Bankwcet-  
lach w nizszey wartości  odebrać.

Bi/o. Podoi: nei straty Funduszów i Instytutów, z p o wo du przenoszenia Sum m F u n 
duszowych i W y d er k a u f ó w  z dóbr  t a  dobra.

3fśo. S t ia iy  Dziedz iców z okazy wypuszcjteji® w dłuższą Dz ie rża wę  do ch o d ów  
i konieczności  na prawie oparte-/ przy ięc ia  s t o s o w r i t  do kontraktu nad termin ugody 

■ niższoy wartości  Bankocetl i .  —  g) Pretensj i ;  ż powodu za pł ac ony ch  przez Doi iBia
kar, za nieprzyzwoite z poddanemi -obejście,  na mocy Dekretu Gubernii  L w o w s k i e j
z 13 Września roko 1799 Mro,. 15 ,1 i<5. —  Ktoby więc i na u s p r a w .e d l iw i . n i e  t a k o w y c h  
pretentyi  miął  gruntowne dow cdy ,  l ak o w e w w y ż e y  oz n ac z on y m  przeciągu tzasu ,  JO 
iest : po dzieri p e r w s 2 y  Kwietaia r b. z ł o ż y ć  ie powinien beozie.

W  K rak ow ie  dnia 10 Lutego  1818- L»*ku- |
W odzieki, Prezes. S.

M iero jz* 't:lti-  Sefc Senatu, 
W y r o k i e m  T r yb un a łu  I. Jnstancy i W o l n e g o ,  Niepodlego Miasta K i a k o w a , i  Jego 

Gkręgu w sprawie  Rozai i i  * Sochackich Koipor ow skie y  i ? Marcinem R o m d r o w s k m  
roz wi ed z io nej  małżonki,  h r r o l r m  siana trurniąceyi  się, w Rynku pod l iczba tó mies2ka- 
'^cey przec iwko F a l i x o » i  Rądwańskiernu Opiekunowi  nieletniej  Mary.anny1 So c h a c k i e j ,  
FTyy Ulicy Stawków skjev po^ liczba 422 snieszl a iąc-mu,  ,udz;eż W alentemu Tw or ki e-  
V l t t»wi,  1/ ko O y c u  i Opiekutrowi nieletniego Sta nis ława z t i egdy Magdaleną 1 5o- 
chaclu^h 1  w o r k ie w i cz r w ą  sp łodzonego,  przy  fcrukowie n a Z w i e r a y ó e u  pod l iczbą dw a 
aamieszkalemu : o dział  ma ątku, po megdy Janie K a n t y m  i Annie Sochackich  małżon-  

,■ • *
T&? *
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kó«r pd ih l tdfega  i t. d. Ł  l aiu 45 Pa^az iernika r. z, za p a d ły m  D el eg ow an y  »wi|«
d am ia  n in ie ysz ym :  i i  skutek pomieuiooego Wy rokir  Dom z placem na k l e p a c z u ,  
p r z y  Ulicy L ł u g i e y p o d  L .  77 poło żon y,  do Sufccessorów niegdy  Jana  Kantego i An-  
* j  Sochackich na l e idcy ,  pezjtz publ iczną  L i c y t a c y ą  s p r z e d a n a .  będzie,  a po  dopełnio-  
n e y  p r zy g o t o w a w cz e ; '  L ićytacy i  termin do s tanowczego  przysądzenia  na dzień 10 M a r 
ca  r. i8»S godzinę dzidw.tyj}. ranną iest wyznaczony.  —  * i y » a  więc chęć kupienia 
tna iących,  aby w  dniu t y m  p fz e J  nim opatrzeni  w y a d i u m ,  w domu pooiedzeń T i y *  
feuhałU p r z y  U l ic y  Grbdzlęiey pod L.  ioó  s to iącym, stawili  się, gdzie na y w j ę c c y  daiąeco a 
D o m  ten w r a z  z placem sta no wc zo  p r z y s ą d z o n y m  będzie.

V9 Erakodrie dnia 36 Lutego 1818 Roku.'
Litift ChwalibogowsH  Sędzia Tr yb nn ułu  

W , Ł u k a s z  G r a f  Bninski,  Starosta Sokó lnick i , orderow rożnych K i w a l e r ,  zamia* 
szkaty w  dobrach w G ub er n i i  W o ł y ń s k . c y  w  mp,ri i  R o . i y i j i  t m po łożonych  maiąe dobra 
D z i e d z i c z n i  iako i różne stosunki jntei**^ w t a k  s r E r ó l t  twie Polskim iak o  i w W.Xięz*  
twie PoznaństJra iest  tr przypadkn , i i  Sekretarz iegc Antoni  Podgórski  przekonamy 
o f a b r y k - ; y ą  pddpisow 1 ręk ifcgo, »kradł przy różnych w a ż n y c h  f a m i l i n y c h  Papierach 
Skryptach,  i Pieniądzach,[pieczęć rodowitą ; ła,WO więc mógłby  fabryk ow ać ,  z b y w a i  na
w et  i piłd daw ną itą obligi Rewers  lub inne wa żne  ręczne Trans  akcye.  O ś w i a d c z a  
W ie c ,  i i  przeciwno wsze lkim ręcznym nieurzędownie sporządzonym dokumentom pro- 
testom s ię ,  ostrzegając wszelkich Jateresaatow, iż t ak o w e ani p r z y j m o w a ć ,  ani oku
pów i ć ,  ani t a k o w y m  w  ża d n y m  sposobie za d o s y ć  czyn  ć niebędzie Jm ienien  JW,  
Łuk-sz a  Grafa Bnioskiego do wiadomości  podaie utnocowany do t-y czynności.

* ih& rity Rudzki. I
Niżey podpisany  Komornik s ą d e w y  Powiatu  w Miechowskiego  i Olkuskiego da 

pbwszethi iey kogo to iateressować może  podaie do w i a d o m o ś c i ,  iż w dniu 15 i n a 
stępnych M ar ca  r. b. od godziny  9. z rana zac z yn a ią c  , o d b y w a ć  się będzie w Mieńcie 
O d w o d o w y m  Olkuszu  w Kance 'aryt  Komornika  pod L . 38. Sprzedaż  za iętych Ed-K iow  
iako to: Sprzętów d o m o w y c h  drewnianych, ,  C y n y ,  mos iąd zu,  Sukien ż y d o w s k i c h ,  
K o m ó d ,  krzese ł ,  k a n a p ,  garca  miedt ianego , 4. w o ł ó w , z b o ż a , b y d ł a ,  i. t. p tudz;e i  
Wyrlz - rżawieme Domu pud L. 38. w  B v n k u  miasta Olkusza  stoiącegą , *  p i w n i c ą , 
-Jzb? S y nk o w n ą  , aa rok i e d e u , ż y c z ą c y c h  i r y to w ać  na dzień i g , d s ,;aę po w y  i  zapr a
sza. W Olkuszu dnia Sbi Lutego

ftendowaki.
Prezes Sądu Appel łac yyń og o  'Wolnego Niepodległego 1 ściśle Neutralnego Miasta  

K r a k o w a  i iego Okręgtł.  Stosownife dp ar tykułu  118 Kodexu Cy w i l ne g o  podaie do  
jpubliczaey w ia do m oś c i ,  iż  Trybunał  l. Instuncyi  t‘ goz k r a i u ,  na prośbę Katarzyny^ X 
f a ł ó w  Nie m cZ ykó wey  włościańki  z wsi Liiazowic do Państwa Jaworzna rtalezącey , ią*  
daiącey  ogłoszenia nieprzytomności  Małżonka  Kaspra Niemc zyk a  więcey od lat  czte* 
rech W rtiieysea Ostatniego zamieszkania  w Wsi L us żo w ic a ch  n.eprzytommego,  Wydał  s# 
dniu 22. Grudnia r. z.  1817. stosownie do arty:  116. Kod.  Ć v w i l .  W y r o k  po le ca .ą cy  
dalsze dochodzenie nieprzy tomnółc i  wspómniooego Kaspra N i e m c z y k a  Sędziemu Po* 
ke iu  Okręgu  Chrzanowskiego .  —  VV K r a k o w i e  d 19 Lutego  sg ig  roku,

fttMorbU -tez.
Ruubcfh Sekr F-ąda Apeli'.

&;ft j e i g e h h n  ©  a m e r t i t  ń. lioniesienie o Nasionach.
Sir ieł LuteVney urtgetwrter rorijer $ter, , N ó w a  Lucern*; suszona cz er w on a  i 

loe!ltert ©teinflf? ©łtglifcfj tutb graftjófrfdj bia»* Końicżyba ,  AngieUai  i Francuzki ,
SR^rigrdf, t>cnig^raf (£2parteJtr> fruh ur© Reygras,  m i o d o w a  T r a w a ,  E » p a i c e t a ł
fpdten Carbiol, ^bmubrt i ,  mł f ó i f ra t j t  nr&lł * « * « n y  ■ późny  Kalafiór,  wierzchnia Rie*
nllrn ubrcg.m ©óirłćn von ^e^t, Rróntrr Unh Pa » w losl- e ogrodowin , wszelkie ga*unki
atfurjtłfatrmen, fo ruie aud  ̂^luhtełifaantćn ftrth Kapust,  2 ieleain, tudzież nasion Roślinyt£t«
gonj  uńh jU beit bil i^|len Rodzeniach,  iak w Kwia tach  są w « 91łk
befomnten <n Srt^lnu hep iwttfmann 8, i6eft ś w i t ż e  i  z*  n. -ysprawiedl iws ie  ceny , w  
'Wif hćf ^łfdifes W ro c ł a wi u  i, t^nnów Mittmanna i  cee ęa

Sa U l i cy  świdnick i  łv d» d&atat ,a


